
Więzień Schlusselburski.
Przypominają sobie Czytelnicy nasi, że przed 

kilku tygodniami, gdy się rozeszła z Petersburga 
wiadomość, iż słynna twierdza Schliisselburska 
nad jeziorem Ładoga przestanie być więzieniem 
politycznem, pisaliśmy o tych ponurych kazamatach 
i podaliśmy illustracye z tego pono najstraszniej­
szego więzienia. Obecnie doniosły dzienniki kilka­
krotnie, że więźniów stanu, tam przebywających, 
a których liczba od czasu istnienia Schliisselburga 
nigdy nie była tak znaczną, jak od chwili zapa­
nowania reakcyi rządowej, tłumiącej obecnie obja-

Specyalne zdjęcie fot. własnym aparatem „Nowości Illustrowanych". 
E m ig ra n c i r o s y js c y  w  K r a k o w ie :  Oczekujący na rozdanie zapomóg na ul. Zielonej, tłum żydowskich emigrantów z Rosyi, przebywających od pewnego czasu w Krakowie.

a wyjeżdżających wkrótce do Argentyny.

przeżywszy tam długich lat ośmnaście. Wystarczy 
spojrzeć na fotografie, żeby się upewnić, iż wła­
sna rodzina nie poznałaby tego człowieka, którego 
pożegnała młodzieniaszkiem, gdy go nad Łodygę 
wywieziono, a odzyskała dziś starego człowieka 
po 18 latach.

Gdzie Kościuszko kupował lekarstwa?
Drobnostka to wprawdzie, ale wszak miło wie­

dzieć — wstępując do apteki po jakieś proszki — 
że w tym samym sklepie kupował leki... Naczelnik

„N O W O ŚCI  I L L U S T R O  W A N E “

więzienia, ten młodzieńcem tam wszedłszy, wycho­
dził starcem, choćby juź po kilkunastu latach. 
Mamy właśnie sposobność pokazania Czytelnikom 
fotografii jednego i tego samego^ człowieka przed 
uwięzieniem i po uwolnieniu. Jest to więzień sta­
nu Łukaszewicz, który teraz opuścił Schlusselburg,

W ięz ień  S c h lU sse lb u r sk i: Fotografia więźnia stanu 
Łukaszewicza z przed 18 laty, przed zamknięciem go j 

w twierdzy w Schlusselburgu.

wy ruchu rewolucyjnego w Rosyi, wywożą teraz 
stamtąd do innych fortec. W poprzednim numerze 
zamieściliśmy portret śp. Wolkensztajnowej która 
spędziła w murach Schlusselburskich trzynaście 
lat życia. Niewie'u więźniów zdołało wytrwać tak 
długo w kaźniach tej twierdzy: i trzeba było na 
to zbyt silnego zdrowia. Rzadko się w ogóle zda­
rzało, by przestępca polityczny, który tam się do­
stał, opuszczał Schlusselburg z życiem. Najczęściej 
grób tam znajdował wieczny, jak w ogóle grobem 
stawało się ponure życie w murach tej fortecy 
nad Newą, bezkreśnemjjeziorem otoczonej. Kto je­
dnak] miałj dość sił na przetrwanie tak srogiego

W ięz ień  S c h lu s s e lb u r s k i: Fotografia tegoroczna więźni® 
stanu Łukaszewicza, po wypuszczeniu go po 18 latach 

z twierdzy w Schlusselburgu.

Zdjęcie własnym aparatnn „Nowości Illustr.“ 
G dzie K o śc iu sz k o  k u p o w a ł l e k a r s t w a : Fom w Rynku 
krakowskim, z istniejącą bez przerwy przez lat 800 w tym  

samym sklepie apteką, której klientem, jak świadczy 
archiwum, był Kościuszko, gdy mieszkał tu na II. piętrze.

Kościuszko... A jest właśnie taka apteka w Krako­
wie. Nazywa się „pod białym orłem", a mieści się 
w Rynku na linii A—B, w jednym z najpiękniej­
szych domów, który Krakowianie pokazują każdemu 
przejezdnemu, jako jedną z tysiąca naszych starych 
osobliwości, dodając: Tu mieszkał na drugiem 
piętrze Tadeusz Kościuszko. Oto tablica, która to 
poświadcza...

Wszak poznajecie ten dom na naszej rycinie- 
A jednak nie każdy z Was wiedział, że i aptek* 
na dole jest tutaj osobliwością nielada. Więc po­
słuchajcie. W piętnastym wieku powstała przy kra­
kowskim klasztorze Karmelitów apteka, która


